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Orędownik Urzędowy
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Przedpłata: 
miesięczne 2,— zł.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
wychodzi co czwartek.

Ogłoszenia 
przyjmuje się za opłatą 

5 groszy za 1-łam wiersz 
milimetrowy
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T reść:
Nr. 252. Okólnik p. P rezydenta R. P. do w ojska polskiego.

W a r s z a w a ,  dnia 13-go maja 1926 r.

Okólnik
do W olska Polskiego.

Stała się rzecz najgorsza, jaka się stać 
mogła. Dwa pułki piechoty i dwa pułki ka- 
walerji złamały przysięgę, zapomniały o kar
ności, podniosły bunt przeciw najwyższemu 
zwierzchnikowi sił zbrojnych, Prezydentowi 
Konstytucyjnego Państwa, przeciwko prawowi
temu Rządowi. Na ich czele stanął Józef 
Piłsudzki, zapominając, iż największa zasługa 
jest niczem wobec obowiązku i posłuszeństwa 
dla władz, mając nietylko dzisiaj, lecz po wieki 
w całem przyszłem pokoleniu najstraszliwszy 
przykład buntu, stokroć gorszego od wroga. 
Lecz nieliczne tylko formacje sprzeniewierzyły 
się przysiędze, depcąc swe sztandary, na któ
rych widnieją h a s ła : „Honor i Ojczyzna".
Olbrzymia większość wojska jest wierna. Przy- 
preczęro-waifc- oni .przysięgę krwią swoją pod 
ogniem zbuntowanego • 36-go~T7ryn—-k^rjr-rde 
wahał się przed walką bratobójczą. Chcąc 
uniknąć strat ludności cywilnej, z rozkazu Pre
zydenta cofnęły się do Belwederu. Przedtem 
Pan Prezydent wezwał zbuntowane wojska do 
posłuchu,, wyjeżdżając sam na most Poniato
wskiego. Po ich odmówieniu niema względów 
dla niszczycieli Państwa naszego. Niema łaski 
dla rąk, skalanych krwią bratnią. Posiłki z 
prowincji idą. Walka z buntownikami będzie 
podjęta. Oni sami czynem swoim wykreślili

się z szeregów Polski- Ludność zaś i wojska 
wierne władzy i Ojczyźnie wzywam do twardego 
wytrzymania przy sztandarze Białego Orła i dc 
zachowania spokoju wobec kłamliwych rozka
zów i wieści, pochodzących od zbuntowanych. 
Nie będzie Polski, gdy prawo nie zwycięży. 

z. r. Farsa P rezy d en ta  Zwierzchnika 
Najwyższego Sił Zbrojnych \

(— ) M a l c z e w s k i ,
■ Generał Dywizji i Min. Spraw Wojsk.

O k ó l n i k  R z ą d o w y .
Żołnierze Rzeczypospolitej Polskiej! Stała 

się rzecz potworna, znaleźli się szaleńcy, którzy 
targnęli się na majestat Ojczyzny, podnosząc 
jawny bunt. Fałszywemi hasłami uwiedli czy
stą duszę żołnierza polskiego, dali pierwszy 
rozkaz do rozlewu krwi bratniej. Nie wierzcie 
rozsiewanym kłamstwom. Prezydent Rzeczy
pospolitej z prawowitym Rządem, oparty o wier- 

'ojska,-•■■znajduje się w Belwederze i wzywa 
Was, abyście razem z niemi stanęli w obronie 
znieważonego honoru Wojsk Polskich i prawo
rządności Waszej Ojczyzny.

Warszwa, dnia 13 maia 1926 r.
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej:

(—) S ta n is ła w  W ojciechow sk i.

Ogłasza się.
Tczew, dnia 13 maja 1926r.
st. 4864/26. S t a r o s t a .
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